
 
JANINA JARZYNA
ur. 1930; Brześć nad Bugiem

 
Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów, Lublin,
PRL, życie kulturalne, praca zawodowa, Klub
Międzynarodowej Książki i Prasy w Lublinie, kultura w
Lublinie, klub Masza, spotkania z aktorami

 
Byli różni ludzie 
Zapasiewicz  i  Fijewski,  chociaż  wspaniali  aktorzy,  niekontaktowi  kompletnie.  Z
Zapasiewicza  to  trzeba  wyciągać  każde  słowo.  Po  prostu,  albo  uważa,  że  nie
jesteśmy  godni,  żeby  z  nami  rozmawiał  albo  jest  człowiekiem  zamkniętym,
nielubiącym tego typu kontaktów. Dla nich to było pewnie jakieś uwłaczające, że musi
w  takim klubie  czy  innym wystąpić,  a  nie  na  scenie.  Natomiast  jeżeli  chodzi  o
Olbrychskiego  –  jestem  pełna  uznania  dla  jego  wielkiego  poświęcenia,
powiedziałabym, bo jeżeli on robił trzy koncerty w ciągu jednego dnia, a robił u mnie
[w  Klubie  Międzynarodowej  Prasy  i  Książki],  w  Maszy  i  jeszcze  u  dzieci
niedowidzących, i wszędzie robił coś innego zupełnie, do wszystkiego się musiał
przygotowywać i nie odwalał, jak to się mówiło, tylko robił, autentycznie robił. No, byli
różni ludzie, trzeba było po prostu zorientować się, jaki to jest człowiek i jakoś go
podejść. Olbrychski był absolutnie w porządku, Łukaszewicz był w porządku, Zelnik
był w porządku, Perepeczko był w porządku, Wiśniewska była w porządku. Naprawdę
byli to znakomici ludzie. 
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